
Nr. 33. Środa, 11 Lutego 1914 r. Rok 11. 

„ 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\łi soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ . „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie B rb., kwartalnie 1 rb 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu IO kop. miesięczni~ 
Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. I (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele 1 święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

„ „ Na stacjach kolejowych 5 kop. 

Ogłoszenia~ Nadesłane na I stronicy 50 kop. a 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp„ nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiej!cowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 ! pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnlej 

10 wyrazów. 

Kantor urłasnl'I Warszawa, .Marszałkowska 81& m 16, !l'el 198-65. Filie: Zgierz1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. „ Zduńska Wola1 Księgarnia Welenowskiego. 
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Zał życiele Towarzystwa kcyj ego 

„SOSNOWICKA ELEKT YCZ ~A ST ACJA11 

niniejszem zawiadamiają, że ustawa wyżej ws1wmnianego Towarzystwa zostnla NAJWYZEJ zatwierdzona w dniu 25 
grudnia st. st. 1913 r., 7 stycznia n. st. 1914 r. 

Ukonstytuowanie Towarzystwa mieć będzie miejsce w Lodzi w dniu 5 marca 1914 r. 
Jednocześnie u1wasza się udziałowców o uskutecznienie wpłat d:tlszych 20 proc. zarleklarowanych ndiialó'.V w 

Banku Kupieckim Łódzkim w Lodzi do dnia 2 marca r. b. i zdeponowanie kwitów tymczasowych za od-powiec.1n1em 
pokwitowaniem bankowem. 

TEATR POLSKI 
Cegielniana Rr• 63. 

Dziś 

wiecz. „Orlę" Jutr• ,,Parjasy'' zapolskiei 

Dnera i DD~rntta łńttzka Dziś 

·Konstantynowska 16 • 

. 
SA.L..A. ~ON"CE:.:Eł. T'OVV .A. li W poniedziałek, dnia 

ULICA DZIELIULNt 18. 16 lutego 1914 roku WIELKI KONCERT 

WILLY BURMESTR~ Emeryka Kryś • 
I 

(skrzypce) (fortepian) 
Bilety do nabycia wcześniej w składsie instrumentów muzycznyzh ł nut Friedberga i Kotza, Piotrkowska 90, a w dzień koncertu od godz. 6 wiecz. w kasie na miejscu. 

Początek o godz. 8 i pół wieczorem. Szczegóły w programach. 

leatr MlftllIDRE !.:it~a~~;~· HolUnJ llMlUR 
Cegielniana Nr. 84. - - - - - - Ulubreniey Warszawskiej Pa.blicznoś ~L 

nąó sam w siebie i.przypomnieć so­
bie dokładnie, czyje to, kiedy i 
jakiej wartości ciosy obaliły łub za­
ch wiały w jego duszy posąg Chry· 

dawniej URAfl.iA" Dzid w środ~ czwartek ł pi~tek gościnne występy primadonny stusa, ten przyzna niezawodnie, że 
" · • ~r:::c:k:1~a~tj:r· ;~to0~:ti. Julji Godlewskiej nie stało się to ani w najbardziej 

twórczym okre:ie wybujałych sił 
młodości, ani wskutek rzetelnego, Dr med p BRAUN Sięgając pamięcią w przeszłość krytycznego zapoznania się z praw-

• • • powołuje się „Słowo" na cenne sło- dziwą wiedzą i istotnymi jej kapła-
były asystent kliniki berlińskiej, osiadł wŁodsi wa Wo1"ciech D 1'ed kt' k'ó k · b t 

jako specjalista chorób a z uszyc ·ego, L' - nami, tóre, niestety, z yt częs o 
skórnych, wener-.czn-.ch. llróg moozo- ry w swych rozważaniach o edukacji nie nastąpiło ..,.,·cale, ale że te ciosy 
Frzyjm1:J~00~'a ~c;:u~'f~!ó~~~~i~i~eozór. młodzieży pisał, co następuje: spadły na niego właściwie, jeszcze 
Panie od 4 - 6. Dla p~ osobna poczekalnia. „Jetełi nie chcemy mieć pośród w czasie pacholęctwa, w szkole śre-
llrótka 4. Tel. as-u. 1276-4 I d . . b d d nas u zt. nie ę ących nig y w dniej, i to z rąk również niedouc:w-

zgodzie z samymi sobą, i niezdol- nych, a życiowo i umysłowo nai w-

M" ł r J k J " nych do wszelkiego potężnego i nych rówieśników lub trochę star-
DJ ;vn WB~""U'G ;Q SZ Ci~t • _hezwzględnego dzi~łania. m~simy sżych kolegów. 

" ~ ft U ł zerwać z wychowamem, które Jedni\ To pospolite zjawisko w roz-
-:- r~q stawia wprawdzie zrazu posąg woju dłuszy młodzieńczej, ta wielka 

Pod tym tytułem znany publi„ Chrystusa, ale wnet potem ten po- f smutna prawda, przed której nie­
cysta polski p. Wincenty Kosiakie- S!Jg obala niezliczonymi ciosami". bezpieczeństwem większość rodzi· 
wicz wydał książkę poświęconą mło- Słowa te rozumieć m~na i symbo- ców i wychowańców zdaje się bier­
dzieży szkolnej. „Słowo" warszaw- licznie. nie aa los szczęścia, starając: się ni­
skie poddaje szczegółowej analizie Kto jednak • tych wielu, co u- by strusie ukryć je przed swemi 
poglądy autora i wygłasza przytem tracili zaszczepioną w nieb na pro- o~ami, nasunęły p. Wincentemu. 
szereg bardzo pnżytecznych zdań i gu ~cia w domu rodzicielskim wia- 'Kosiakiewiczowi rozumną myśl na­
uwag ~~~agogicznych. rt, zechce lojalnie i szczen.a wnik- pisania książeczki z radami dla mło-

dzieży szkolnej w tym właśnie naj­
niebezpieczniejszym okresie, ze wi::ka­
zówkami, jak ma sama strzedz i 
bronić w sobie wiary Chrystusowej, 
tego skarbu swej duszy. 

Z punktu widzenia wychowa w. 
czego moment. o którym mowa w 
tytule, je&t bo<l<'j najważniejszym. 
Pacholę zaczyna tu poniekąd samo­
d~ielne i odpowiedzialne życie. H.o­
dzice, powtarzają.c zdanie nmój s~1 n 
wstępuje do s1.k0Iy", winni na ser jo 
roz.waLać i to, co syn tam zyska, 
jak i to, co może tam utracić. 

Obrona przez odseparowanie 
młodzieży od wplywów szkodliwych 
ni ~ wiary jest nie tylko dziś niemo­
żliwa, nawet w wychowaniu prywat­
ne.ro. a cóż dopiero pubHcz.nem, ale 
przedewszystkiem jest nieracjonal­
na. gdyż dawałaby testimonium 
paupntatis, świadoctwo słabości. 
Lecz należy starszym w porę i a­
mioj ęfn ie wykazać młodzieży, co ł 
od kogo zagraża. ich u-ierze, rozwi· 
nąć pewien, stos.o\>ny do wi(."ku i 
otoczenia kryt:rcyzm, przestrzedz 
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przed łatwowiernością, słowem dać 
im podstawę do samoobrony. 

Informacje. 
Zjazd więzi~nny. 

Z Cesarstwa. 
Czyni to autor w sposób nie­

zmiernie trafny, serdeczny i wszech­

stronny, w sposób pociągający i 

zbędny wszelkiej dydaktyki i mo­
ralizatorstwa, z doskonałą znajomo­

ścią psychiki chłopców w wieku lat 

14-16, oraz ich stosunków kole­
żeńskich w szkole. 

Minister sprawiedliwości Szczegłowi· + Cenna czupryna. W jednam z pre-
tow, zatwierdził w tych dniach, - jak do· wenoyinycb. więzień w Petorsburgu zaszedł 
no.;i ~Rieoz", - program zjazdu 11 działa• następujący wypadek. 
czy" więziennych. Administracja miejscowa zwróciła uwagę 

Zjazd podzieh•ny będzie na 4 sekcje: na niezwJlde gęste i rozczochrane włosy nie­
pracy więźniów; więziennej hsgjeny i go· jakiego Czechowskiego, przebywającego tam 
spodarki: rj·goru więziennego; oddziaływa- już od 8 miesięcy i skazanego na więzienie 
nia poprawczer, o na więźniów. za kradzież z włamaniem. 

Zjazd ma zająć sią obmyśleniem, któ- Czechowskhmu nakazywano włosy c-
re z wymagań hygjeny mają być pnestrze· Gtrzydz, lecz \en z jakiejś przyczyny l:ltalo 

• gane w więzieniach, aby zapobiedz choro- nuikał tego. 
„ Wyjeżdżasz z domu w świat, bom; na jakich zasadach 8formowany ma W tych duiacb wbśnie nieoczekiwanie 

• 

· k d l być personel lekarski i szpitalny więzień, zowezwano go i oddano w r~ce fryzjera 
moJ synu, Ja wy1· eż ża i dawni ry- 1 • 

· w jakirh warunkach można pozwa ac D t'~ więzienuego. Przy strz>śeniu okazało się, 
Cerze: Uzbrojony Od Stóp do głów. polepszenie żywnOŚCi Więźniów, jakle ŚrOd• ~e pomysłowy więzień Lkrył W0 Włosach pa• 

„ Wieziesz z sobą dwie rzeczy: ki przedsięwziąć należy, aby z;1jąć pracą piery pl'oce11towe na snmę 1,000 rb. 
skarb i cześć! możliwie wszsstkich więźniów itd. Poza Papiery te zostały skradzione poruczni-

„Jeżeli dasz sobie skarb wy- tern ma być omawiana sprawa sposobów, kowi Wasiljewowi w marcu roku zeszłego. 

d Ć • d . ł przy pomocy których mog.ą byó ,okiełzna· Donoszą o tem „Birż. Wiedomosti", 
rze , zrozumiem wte y, żeś musia ni„ więźniowie-awanturni cy. 

przedtem swą cześć dać sponiewie- Klasztor i kultura. 

rać". 'remi słowy kończy się ta ro- Dnia 6 b. m. na posil:ldzeni11 komisji 
zumna serdecznie i trafnie napisana opracowującej przepisy, którerni ma brć 
ksiażeczka. rządzona gubernja chełmska, omawiano 

• Żywić należy nadzieję, że znaj- szczegółowo sprawę kościoła prawosław· 
d k nego w tej gubernji ze szczególnem u-

zie się pręd O W rękach mło- względnieniem kl.1sztorów, które - zda· 
dzieźy, dla której jest przeznaczona, niem komisji - pełnić mrj~! zadania sze­
i W rękach rodziców. rokie, kulturalno-oświatowe wśród Iudnoś· 

Obudzi i ułatwi ich czujność w ci wiejskiej. 

dziedzinie najważniejszych obowiąz-
ków ojcowskich, które nie kończą 
się z oddaniem dziecka do szkoły. 

z . 
pism rosyjskich. 

Zdobyte fabryki. 

W artykule pod powyższym tytułem, 
„ No w. W rem i a" wskazuie, iż zarząd fabryk, 
.które wykonywują obstalunki mioisterjum 
spoczywa całkowicie w ręku Niemców. 

"Doki Putiłowskie przeznaczone 
na budowę okrętów floty rosyjskiej s~ 
we władaniu Niemców, a mianowicie 
firmy hamburskiej - „Bil.Im i Voss", 
Dyrektorowie uoków pp. Orbanowski, 
Bauer i Pohl, naczelnicy wydziałów -
pp. Schilling, Reimer, Fent i Lecher, 
ich 1:omocnicy i kreślarze, ogółem prze· 
szło sto osób, większośJ wydz i ału han· 
dlowego, monterzy i na\\""et robotnioy­
to poddani niemieccy, pr~ybyli do do· 
ków ja~ pomoonioy min. marynarki w 
odrodzeniu floty rosyjskiej". 

Rosyjsi.a fabryka prochu jest równie~ w 
tęku Niemców": 

„Dyrektor Towarzystwa p. Jach­
man, dyrektor f<ibr.> ki p. Berubardi, po· 
mocuik-Griining, czlonkov;ie zarządu­
pp. Nobel, Grubbe, Reueukampf-Edler, 
bar. Dellingshausen i inspektor Schn· 
man•. 

"Nowoje Wremia" prosi o zwrócenie u· 
wagi m1 ten dziwny skład zarządu. 

Z za kordonu. 
Uwięzienie handlarza żywym towa­

rem. w M_y,;łOWicach uresztowauo właści­
cieia znanego ·oiura emigracyjnego, \Veich· 
mana oskarżonego o stosunki z handlarzami 
żywego touuru. We :chrnan 11silował uzyskać 

zgorlę władz S!ldowych na pozostawienie go 
na wolności i ofiarował m'ljou marek kaucji, 
lecz prośbę jego odrzucono, Aresztowanie 
nastąpiło na skutek zeanań agenta Weich· 
mana, Lubelskiego, are11ztowanego pod zarzu· 
tern, że był handlarzem żywego towaru. 

- Szkoły polskie na lUorawach. W ce­
lu poparcia starań zarządu głównPgO T. S. 
L, o uzyskanie dla szkół polskich na Mora· 
waoh subwEJucji z funrluszów krajowych mo­
rawskich, bawifa w Bernie, w sejmie t11mtej· 
sz; m, dnia 6 b. m. deputacj:.l polska z za­
głębia ostrawskiego i interwenjowała u po­
słów i przedstawicieli str-onnictw. 

Delegacja, prowadzoaa kolejno przez po­
słów sejmowych: Prokesaa, ks. Komorow· 
skiego i Prayona, była życzliwie przyjfJta 
przez reprezentautów wszystkich frakcji sej· 
mowycb obu narodowości, tak czeskiej jak 
niemieckiPj. Wsz.rscy posłowie odnieśli si~ 
do sprawy życzliwie, i mimo ci~żkich waron· 
ków finansowych w kraju, nie odmówili swej 
pomocy ze względów kulturalnych, a wresz· 
c ~ e i dlatego, że i oni maj4 po~a krajem szko· 
ły prywatne, dla których pragnll rodobnie 
kulturalnego traktowania. 
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A. CZECHOW. 44:) 

Tlómaczyła G. W. 

~rnmat na 101owaniu. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

Możecie teraz zapytać, co wam 
potrzebne do śledztwa„.-szlurgnął mnie w 
łokieć Piotr Iwanowicz.-Pytajcie. 

Podszedłem do łóżka„. Oczy Olgi 
zwrócon.a były na mnie. 

- Gdzie jestern?-spytała. 
- Olgo Mikołajównol - zacząłem. -

Czy mnie pani poznaje? 
Olga kilka sekund patrzyła na mnie i 

zamknęła oczy. 

Taki 
- Tak! - szepnęła z wysiłkiem. -

- Jestem Zinowjew, sędzia śledczy. 
Miałem szczęście poznać panią csohiście, 
a nawet, jeżeli sobie pani przypomina, by· 
łem drużbą na jej weselu.„ 

- Ach, to ty?-wyszeptała Olga, wy• 
eiągając naprzód lewą rękę.-UsiądL. 

- Bredzi! - westchnął Piotr Iwa• 
nowi cz. 

- Jestem Zinowiew, sędzia śledczy.„ 
-ciągnąlem dalej.-Może mnie pani !iObie 
przypomina: bylem obecnym na polowaniu ..• 
Jak się pani czuje'? 

- Zadaw:ij pan pytania, tyczące się 
śledztwa!-szepnąl mi lekarz powiatowy. -
Nie ręczę, czy za chwilę nie straci przy· 
tomności.„ 

- Nie ucz mię pall, proszę!-obrazi • 
łeru się. - Wiem, co mam mówić... Olgo 
Mikołajówno-zwróciłem się znów do umie· 
rającej:-nierh sobie pani przypomni wy­
padki ostatniego dnia. Ja pani pomogę •.• 
O pierwszej po południu pani dosiadła 
konia i pojechała z towarzystwem na po­
lowanie, które ciągnęło się cztery godziny ... 
Potem następuje podwiecwrek Ul\ brzegu 
lasu„. Przypomina pani sobie? 

- I• tyś .. i tyś.„ zabił.„ 
- Kultka? Potem, gdy dobiłem po-

strzelonego kulika, pani spochmurniała i 
oddaliła · &ię od towarzystwa„. Pani weszła 
do lasu*)... rreraz niech pani uida sobie 
trud i przypomni sobie pewien fokt. W le· 
sie, podczas przechadzki, została pani na­
padnięta przez jakieś inr1ywidjum. Zapytuj'} 
pani&, jako sędzia śledczy, kto to był? 

Olga otworzyła oc1y i spojrzała na mnie. 
- Proszę powiedzieć mi nazwisko 

tego człowieka. Tu s:i obecne, prócz mnie, 
trzy osoby •• 

Olga przecząco poruszyła glową. 
- Pani powinna to uczynić, - ciąg· 

nąłem dalej.-Ten czlowiek poniesie suro­
wą karę. Prawo ukarze go za jego zwie­
rz~cośćl Czekają go ciężkie re>boty**) .•• 
Czekam. 

*) TQ uchylenie się od pytania pierwszej 
wagi roiało na celu ty liro jedno: przedłużyć czas 
i d<>czekać się ponownej utraty przytomności 
Olg i, aby ta. nie mogła powied~ ieć nitzvviska za· 
bójcy. Chorakterystyczny sposób i dziwne, że do­
ktorzy nie poznali się na tym wybiegu. A. Cz. 

**) Wszystko to jest naiwnem tylko na. 
pierwszy rzut oka. Widocznie Kamysze w musiał 
dać Oldze do zrozumienia, ja.kie ciężt;.ie nastqp­
stwa dla za b .:.jcy będ zie mieć jej zeznanie. A 
'Wi~c, zabójca jest jej drogim-powinna milczeć. 

Z Warszawy. 
(:) Strajk na komorze ce•·nej. 

Z liczby strajtrnjąryeh kobiet na warszaw­
skiej komorze celne;, przystąpiło do pracy 
128 kobiet na waruukach dawniejszych, po­
zostfiłe 250 kobiet strajkuje w ddsiJm ci~· 
gu. Wczoraj podczns wyjścil\ z komory ko· 
bi et pracujących, pod biegła do jednej z nich 
robotńica strajkująca i uderzyła j\ w twarz. 
Policja ją aresztowała. 

(:) Opieczętowanie domu han• 
dlowego. Wczornj na mocy rozporządze­
nia p. oberpolicmajstra warszawskiego, poli· 
cja cyrkuiowa opiPczętowała dom handlowy 
p. f.: .Pilawitz, Wilczyński i Sp.• przy ul. 
Erywańskiej nr. 8. Opieczętowanie nastąpi· 
ło wskutek wniesionej do p. oberpolicmajstra 
skargi, w której interesowany zaznacz~ł. ze 
pomieniony dom handlowy odmawia mu wy­
płaty wkładu . 

Na mocy tej skargi opieczętowano firm~ 
i lllarządzono doahodzenie. aby wyjaśnić stan 
internsów. Sprawa przechodzi w ręce sędiie· 
go śledcze?;o właściwego rewiru. Właścicieli 

firmy wezwano w celu ztozenia wyjaśniali. do 
polic;i, 

l:) Zamknięcie agentury. Kon­
sulat g.eneraluy E:erbski w Wan;zawie zawia­
domił władze rniejscowP, iż z polecenia mi· 
nieterjum handlu i przemysła w Białogrod;'.ie 

agentul'łl. handlowa serbska w \Varszawie zo· 
stała zam kuięta. 

Li~t z W ar~zawy. 
Premiera w teatrze Nowocze· 
snym. Koncer·t Chqdzyńskiego. 

Teatr „Miniature''. 
Dyrekcja teatru Nowoczesnego cgłosfła 

w swoim czasie konku rs na utwory drama­
tyczne; konkurs ten wydał, podobno plon. 
obf ty. 

Olga uśmiechnęła się i przecząco po­
ruszyła głową. Dalsze badani:l nie dały 
żadnego rezultatu. Więcej nie uslyszttłem 
od Olgi ani jednego słowa. Pi12tnaście mi­
nut prz.:d piątą umarła. 

Ponie\' ai wskutek nocnej bu1zy rano 
jechać na miejS{'.e prze-stępstwa było 111t„in1· 

dobna, ba śladów tam i tak być nie mogło, 
przeto z. tą zbyteczną formalnością post~~­
now łem zaczekać do xejścia władz sądo­
wych. 

Przedewazystkiem jednak zacząlem 
badanie świadków: pienn~ymi byli cyga­
nie. Prnści ci ludzie wyobrażali sobie, że 
ich podcjr;'.ewam o zabójstwo i z plaezem 
zapewniali mnie o swej niewinności. 

Tina, gdy ujrzała we mnie po.stać 
urzędową, zapomniała zupełnie o łącz!j,cych 
nas nieds~no stosunkach; mówiąc ze mną, 
drżała i jękala e.ię ze strachu. Badanie 
uduych wyników nie dalo, bo c_yg:anie nic 
nie wiedzieli o zbrodni, czego dowodem 
wymownym było wesołe przyjęcie, powra­
cającego z polowania towanystwa. Biedacy 
s~rasmie pragnęli się wydobyć z nPl'Zelilę· 
tego" don. u, ale sądzono im było w>·jc.chać 
dopiero wieczorem. 

Po zbadaniu cyganów zarządziłem 
rewi~ię u śledczyni*J. W kufrach Jagi 
illl\.lazłem cały skh.d rupieci, ale roir.zu­
ciws.zy stare pończochy i :1.11oszona czepce, 
nie znalazl.em pieni~d:iy, au.i drogocennych 
rzecze, które stara kradla hrabiemu i iego 

*) Z jakiej rn.cji? Przypuśćmy, że wszy­
stko to p. K amyszew ~zynił w stanie pijanym, 
w takim razie dlaczego o tem pisze? Ni!! lepiej 
by było ukryć przed czytelnikiem te gru.be 
'błędy? ,A, Oz. 

Nr. 3:J. 

W ost11tnich czasach sztuki wystawiano 
cies~ się dużem i 1asłuionem [powodzeniem, 
a obecnie wystawiona farsa konkursowa. 
„ !<:ore?etytor• tdobyła. duiy ilukoes sceni· 
czny. 

„Korepetytor• jest produktem krajo· 
wym w rodzaju amplitil.:owanej kontam;naci i 
motywów współczesnej komedji realistyc:rn ·• . 
albo jest w tażdym razie dobJJ m ali nż,:im, 

w którym si~ autor stopił w jedno - z Z.l· 
polsh. · 

Jest to doskonała aat,ra na koł t u ri • 
atwo drobnomieszcsańskie i iywaem pr:iypo· 
mim• dulszczy:rnę . 

W domu zawiadowcy Tytusa · nioze-t?o 
nowego dopatrzeć si~ nie można. Pan Ty­
tus, pijaczyna skończony, obojętny jest na 
wszystkie sprawy rodzinne; nie interesuje 
się nawet przyjazdem „naneczone~o· Anet­
ki. Córka. p. Amelji, ku ogromne] uciesze 
całej rodziny, ma wyjść za mąż za młodego 

korepetytora. 
CiooiK Klimcia, Niuncia i Feluś nie 

wiedz!\ ca c•ynić ze sobą, łat się cieszą z 
tej niezwykłej heey rodrinuej. Tymczasem 
daremnie marzyć Anetce o wyawoleninl • Ko· 
repetytor" przyjechał dll domu Tytus.ów jt1i ••• 
o zgrozo! żonaty. Rozwiały się w hiwec:i; 
złote marzenia o mę~n! 

Autor przyszedł do tycl1 ludzi z pełoąi 
zdaje Bi~ świadomośeil} że prz.rclludzi do 
typów gotowych, Jrtóre mu niczego nowego 
nie powiedzą. 

Na scen.ie jest bardzo dużo ży. 
cia i hamoru, a teatr jest w ogniu nienstan• 
uego śmirchu. A to już wiE>le ..• 

Autor sporządził sit11kę łatwą i wesoh, 
artyści odegrali j:i, istotnie doskonale: p. 
D,brn~ska (Amelja). Bruczówna (trafnie 
uchwycony typ starej psnny), Korwin-Ka­
mieńska (Anetka),(Ciocia Klimcia), Dowmunt 
(Tytus) ora~ Wilska (miły Feluś). 

Następuie odśpiewano klasyczn:\ oper~ 
komiczol\ Glneka: „Oszuli.11ny Klldis. 

Przed lały opera ta gr~na była na 
scenie warszawskiej i nie miała dobrych 
wykonawców. 

W teatrne No111oczesnym pued&tawiała 
aię natomiast jnknaJtouystniej. 

.Artyści traktowali swe role z zapałem 
i pietyzmem. Jamość rysunku melodyjnego, 
świeimść inwencji oraz szlachetna prostota. 
stylowej opery Glucka ujmuje w;dz11. Wo• 
góle wszystkie opery jego, jak .Armida•, 
,A\re&ta• i ~lfigen}a" ma}ą u-0wyisze zale'J 
i winny ukazywać się .kolejno na sc&nl• 
nasze·. 

Rolę tstułową bardzo ładu e wskonał 
p. Ryhewski, obd -1 rzony s1lachetnie bn1mią· 
cym. głosem barytonowym a w innych ro• 
lach wyróźoiły się następui&ce sił.v: Jaro• 
szówna jako Ih1tyma,l Kart iń1>ka--Lntoszyńska 
jako Zelmira, ora 81.erszyńsk1 w roli Nura­
d;na i Prosznowski, świetny farbiarz, Omar. 
Dekoracje pr-0f. Ed. Trojanowskiego olśnie' 
wały wprost oko widza S'.'.'I\ piękną persper 
ktywlł jak również m11lowniozo wyglądał 
horyzont wzbogacany grlł. światła, 

„ Taniec wschodni• L. Rogcws iego, 
oparty ll'l ciekawie pomyślnych motywach 
mnz)'11zuyi:in, oryginalnie wykonała p. Marja 

wa; &#Fr SW- wą 

gosc10m„. Nie .znalazłem również rzeczy. 
niegdyś ukradzionych Tinie„. Widocznie 
Jaga miała inną kryjówkę, znam\ tylko jej 
jednej. 

Nie pxzytacsam tu calego protokulu: 
jest zbyt długim i zapomoiałrm go zresztą„. 
Pr:1.edewszystkiem opisałem w iakim stanie 
Olgę ;-;nalazłem i przytoozyłem i wszel­
kiemi szczegółami jej odpowiedzi na moje 
zapytania, z 1nórych wypływało, że hyla 
przy zdrowych .tmjsłach i świadomie skry· 
ła nazwisko zabójcy. Olga nie chciała, aby 
zabójca poniósł karę i to daje pewność, że 
zaaójca był jej tłrogim i bliztim. 

Badanie ubrunia zajęło mi wiele cza­
su: b~·ło ono poszarpane, pokrwawione i 
silnie rn1 ;„re przez służbę przy przenosze­
n :u. Biżut!rJę maleziono nienaruszoną, oo 
dow od~ ło. że zabójstwo nie spełniono w 
celach r~, bun ku. 

Oii:lędziny sądowo-lekarakie uszkodzeń 
ciała ofiary m~na było zredukować do 
pięciu punktów~ a) śmierć nastąpiła skut­
kiem silnego upływu krwi; upływ krwi 
pozostaje w związku 1 wielką otwartą raną 
na prawej piers; b) rana głowy należy do, 
ciężkich uszkodzeń, a rana piersi-do bez• 
warunkowo śmiertelnych; c) raua głowy 
zostala zadana t~pem nnrzędziem, a rana 
piersi-ostrt:: m. 

Według protoknłu scena zabóistwa 
tak się przedstawiała: 

Oddaliwszy się od towarzystwa, Olga 
pNJechadzsła się po lesie. Pogrążona w 
smutnych myś 'aeh (czytelnik przypomina 
sobie jej nastrój w ów fatalny wiec.i.ór), 
!'a.szla. daleko. w las. 

~d. c. a.) 
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r ,11 ,ka. Orkiestra pod dzieln11 batut!l Ka• 
'.1mistr•a Rogowskiego sprawiła Bill burdzo 
·brze. 

Bardzo miłl\ równie! wstawką progra-
o ll"ą były .pieśni ludowe• w doskonałej 
soeni?.acii Marjana ~enstla i Rogowskiego. 
„t ludowa bumiab• niezwykle szczerze, 
.~kt pierwBzorzędnym siłom wolrnlnym w 
;obach: pani Rinas-Lieder, Poraj-Cieślew· 
iej, W altera, Romaniszyna i Parizka; 

· ni zttŚ Strońska, piękni\ posiadająca dyk­
ę, inteligentnie i z nclluoiem wypowied;.iała 
·,• . • ,Bajke" L. Staffa, 

~dyia tygodniu w sali Muzr um 
1 1 , mysłu i rolnictwa odbył się konc; r\ 
iodego tenora, Jana Chądzyńskiego, obda• 

~onego małym, ch ~ ć ładnie brzmiącym gfo­
~rn, dobrze zapowiadającym I się na przy• 

loM. Nieodłączna jednak trema, krępująca 
· r zeważnie debiutantów, nie pozwoliła wy· 

18ó wszystkich zalet jego głosu. Oprócz 
. Chądzyńskiego, który odśpiewał pieśni 
~ulkowskiego i arję z .Lohengrina" W ag· 
.,ra, popisywnli si~: p. Plryńska, serdecznie 
t!Bekiwanu l!a świetne odśpiewanie arji 11 
Halki' Moniuszki, dyr. S. Metakeian do· 
onsły wykonawoa „pieśni cygańskich•, 
"-arie p. B. N ałęczówna, jako dekla ma• 
·•(,List. Or-Ota) i pp. Pawińska. i So­

isiel'"Sk:-wykonawcy tańca klasycznego. 
W foatrze „Miniatureu (przy ul. Moko· 

wskiej 73) olubienicA publie11nośoi warszaw· 
•kiej A~. z·majer kończy ju~ niezadługo swe 
"''tP.PY i wybiera siQ do Łodzi. 

\\' nowt>j operetce W. Rapackiego 
:sina) p. t, • TeatrAlna ciocia" -wcale dow­
i~1nej i melodyjnej .Zimajerka u stwarza 

1yborny typ pani Mareohal Obok niej w 
oll Tbei·primadonny wyst~puje 1 dużem po• 
odzeniem panna I. Orwicz, świetna wode-

1 ilistks, która opróci: zacięcia operetkowego 
ie11· ,łej swobody w rnchacb i gr ze, po­
iada miły, miękki i doskonale wyszkolony 
łos. Z ohsady męskiej wyrółnił się tylko 
i Wlad. Bratkiewicz utalentawany komik, 
lóry w roli barona jest pełen wyrazu. W 

01isle rboreograficznym znów • królowało• 
lango, nawet był konkurs tanglstów i tan­
lstek, .którzy zmuszeni byli powtarsać swe 
rodukcje. 

Całość operetki była wystawiona sta• 
mnie, 

Mieczysław Lipowski. 

Z sąsiedztwa. 

(tylko cztery razy) nnjnowsza sztuka w 5-u 
,aktach Gabryell Zapolskiej p. t .• Parjasy•, 
która' wzbudziłn wśrórł inteligencii łódzkiej 
du~e zainteresowanie. Jak dotyc hc~as kan­
celarja teatra otrzymuje wiele zamówiP1i te­
lefonicznych na.wet ze Zgierza i Pabjanic, co 
dowodzi, ~e bilety na wszystkie cztery przed· 
siawienia .Parjesówu Zapolsldoj b~dl\ wy· 
sprzed 11110. 

Udział przyjmuje w tym interesującym 
przedstawieniu cały zespół artystyczny bez 
wyjątku. W roli .Naratora• .'-'ystąpi p. Ble· 
gań„ ki. Reżys~ruje 11 nadzwyczajną staran· 
ności a dyr. Bolesławski. 

Bilety w cukierni W-1; o Ro!'zkowskiego 
od 11 do 2-ej i w kasie teatru Polskiego od 
5 do 9 wieoz. 

Opera i operetka łódzka Konstant,. 
nowska 16. 

Dziś w środę, dana h'}dzie operetka Le• 
ha ra • Ewa" z p. Roginską, w roli tytu­
łowej, 

We czwartek zabawny wodewil C. Da· 
nielewskiego p. t. „Karnawał w Warsza­
wie". 

W piątek prierMawienie popularne po 
bardzo nizkioh cenach (miejsca od 15 do 95 
kop.) dana będzie piękna oper&tka .E ,.-a". 

W sobotę, po południu po cenach naj­
niższych, (miejsca od 10 do 40 kop.), odśpte• 
wana siostanie opera komiczna p. t. .Noo 
miłości,• 

Wieczorem, po raz pierwszy głośna no· 
wość z repertuaru teatru „Nowości" w War· 
szawie operetka w 3 aktach p. t. ~Zuza", 
obsadę ' której tworzą: pp. Roginska - rola 
tytułowa, Brochwicz, Skrllyoka, Janicka, Le· 
onowicz, Jarzęcka, pp . Miller, Ochrymowicz, 
Grodnicki, Piekarski, Cholew icz i iuni. 

Do operetki tej dyrekcja sprawia nowe 
wspaniałe dekoracje p~dzla artysty malarza 
p. Szulca, 

Próby w całej pełni odbywaj!\ się pod 
reżyserją p. A. Millem. 

Wydępy komedji pod reżyserj!l p. Ha• 
lhik.iego rozpocznll się 17 b, m. 

Wimory teatralne. 
Teatr Polski. Ase­

kuracja Wierności . Kome­
dja w 3 aktttch przez Gui­
try'ego. 

X (c-) Łagiewnickie rolnicze Ten, ktoby powierzchownie sądził o 
ow. pożycz.•oszczędnościowe, sensie moralnym wczorajszej premjery na­
ra rozpoczęło działalność swą, pned 2 mie· zwałby Guitry' ego apologjastfł trójkąta, 
.cami rozwija si ę bardzo pomyślme. Oszcz~- ktt:•ry tworzą w małżeństwie legalnem czy 
osci złożono dotąd zgórą 6000, pożyczek też niegalnem - On 1, Pan i On (kocha· 
s wyd ano ua sumę blizl..o 15,000. Osicze· nek). Tak tymczasem nie jest. Guitry to 
:niei skł11dają do kasy nie tylko dorośli, pogodny filozof antyczny - uśmiechnięty, 
:1 także znec1na liczba dzieri, śród których pobłdżliwy, ale nie kaznodzieja - nie mo 
·1budzono ideę osaezędnośch>WI\ .a;iomocą ralista, lub coś podobnego w tym rodza ju, 
zdania broszurek, traktujących o sposobach Filoz0f ten zrządzeniom ślepej Anan­
bieui~ oHzczędności i wypływających Btlld ke nie miał szczęścia urodzić się w cza-
1rzyściu rh. sach w ojen greko-pei skich lub romansu 

X Zebranie kas,. (c) W niodzie· róży. I w tern tkwi rozwiązanie całego 
d, 15 b. m. w lokalu p. Stanisława Dud· problemlltu etycznego jego „ Asekuracji 
przy ul, Piątkowskiej Ni 60 w Zgierzu, Wierności•. 

btd ~ie się roczne ogólne zebranie człon• Autorowi .jednak w jego sztuce wca· 
w Il 7!?.'ienldej h"y pogrt:Pbowei, le nie oto chodziło, by kogoś nauczyć, 
X Ucfeczka aresztanta. (c) naprowadzić na ścieżkę cnotliwego i nud­

ares1tu pol11•yinego w Sieradzu zbiegł a- nego żywota, sklecić coś teatralnego z 
:zlant Stefan Tymczenko, osksr.ż-0u.y o po· „ tezą• moralnfł, agit(Jwać, pobudzić, skon• 
,emny wyjasd za granicę, ZA zbiegiem ro· spirować. 
;lano listy gończe. Nie. f:!pra.wę zdrady kobiecej w sto-
X Koniokradztwo w okolicy. ~unkach erotycznych rozw1ązal on tylko w 

' Koloniście wsi Wykno, gminy Ciosoy, w sposób ciekawszy, niż zwykli to byli czy. 
w. brzezińskim, Gustawowi Haunowi, skra• nićfł inni scenopis::irze, jego poprzednicy. 
ono w tych dniach konia wartości 180 rb. I dlatego „Asekuracja Wiei n ości" intrygo· 
laścicielowi 01ady młyńskiej Drzazgowa je, zmusza do myślenia, zaciekawia, wabi 
ola pod Będkowem, Franciszkowi Rogow• i kusi - oczywiście nie wszystkich. Pro­
emu, skradziono parę koni wartości 200 blematem, którego oryginalne rozwiązanie 
. Koloniśme· z Turowa, w pow. brzeziń· widzieliśmy wczoraj na scenie teatru poi· 
m, Wilhelmowi Wildemanowi, uprawa- skiego jest miłość - owa potężna dźwig­
ono nocy wczorajszej konia przedstawiają• nia wszelakiego tworzywa literackiego on· 
~o wartoRci 140 rb., a mieszkańce tejże gi, zawsze i ninle. Milość - ta nafałęb· 
1 Łuc i i Fechterowej - konia i bry~zkQ sza właśnie potrzeba urzeczywistnienia­
rtości 180 rub. Włościaninowi wsi Ka· jak powiada T. Miciński-tajemnicza ksl~· 
uty, Andrzejowi Witkowskiemu skradzio· ga, opieująca dzieje ludzkości, spokrewnio-
parę koni • uprzebł ogólnej wartości nej z malpami i aniołami. Nie zaws?io po-

. rb. · dobno miłość bywa - w doskonale leżą· 
X Fabrykanci w więzieniu. cym kostjumie z rentą fabrykanta dział 

Aresztowani pod zarzutem 'łpełnienia w sakład a ch Putiłl)wskich lub orderami 
zeo t ę,,stwa l'1'%ewidzianego w kodeksie ministra austryjacklego. Czasami tak bj· 
mym bracfa. Weiss, przemysłowcy z To• wa, jak w sztuce Guitry'ego że„ nap. Ona 
szowa, po nkończen . u pierwiastkowego pokocha malarza - boheme'a z .quarsiet 
datwa, przewi.ezfeni zostali r.i nres tu tor latin•, a Pan choćby był nawet jednym z 
azowuiPgo do wię•llienia w PiotrkGwie. 40. nieśmiertelnych• musi się ograniczyć do 

- roli dajl\cego na utrzymanie. Prędzej czy 

Te t zyk • ł k p<Wniej lolllje zajśó muszą, taki} jut bo· a r, mu a I sz u a. Wiem jaeł logika .6ycia. I kolizje zachodzą 
Jakież jednak płtkne i kulturalne następu· 
Je rozwil}zanie tych kolizyj w akcie trze• 
eirn. Przemawia do nas Pan. Ale nie 
tylko no naa. Przemawia do niej i do 
niego. Filozo~a Pana - sposób ujęcia H· 
wikłanej 1pra97 erotyCIDej I epiloc brzmią 

TeatP PoJałcL 

Dziś we środę po raz 32-gi arcydme­
w. 6 ~ktach Rostanda .or1ę•, które cie­
s1ę ~1ągle niesłabn!łcem powodzeniem. 
We czwartek, piątek, aobotQ I niedzielg 

nawet w naszych uszach troch~ jakby iro· 
nkznie, a jLdnak piękne gier1ty posiada 
ten On - bohater sztuki Guitrj 'ego, a co 
najważniejsza nie nudzi widza. 

Paradoksalnemi wydajll się być może 
jego twierdzenia, ale publicznoś~ nie zie• 
wa, damy tsię nie nudzą. a co najważniej• 
sza opuszczajfł salę teatr.lln!l - zadowo' 
lone. 

Dla francuskiego „scenopisa• wystar• 
cza to w zupełności, f1 lo·wfję któr~ wło• 
żył w ·usta swemu hohaterowi, być może 
wykoncypował w kawiarni, lub na bulwa• 
rze, zmajstrował jednak sztukę sceniczną, 
niegłupią, doznał miłego uczucia zaspoko· 
jenia ambicji własnej et le rasta- c'eeł 
de la litterature. 

* * • 
Wyreżyserowana stnrannie sztuka Gu· 

itry'ego znalazła w teatrze Polskim Nprost 
d:delnych wykona\l\ ców. Takiemu r. Bo­
gusińskiemu pozazdrościłby z pewnoscią 
rutyny niejeden doskonały artysta drama­
łyczny. 

Temperamentowi, upodobaniom arty­
styczoym i wrodzonym instynktom kobiecym 
p. Kocbówny odpowiadała najzu pełniej ro 
la Jej. P. Kochówna dała kreacię reali­
stycznie Il'1dzwyc7.aj prawdziwą, tecbnicz· 
nie świetnie opracowaną - wiernie odczu· 
tą intuicyjnie, pod tym wzgltJdem może 
na wet stanęła wy.żej od intencji autorskich. 
Pan Seno~t1ki stworzył typ, co się -nówi­
dobrego 1Jalar.za. Kreacja '- Chrzanow­
skiej wypadła również zadawalająco. 

Publiczność przyjęła sztukę bardzo 
życzliwie, 

Antoni Nowacki. 

Ka!enuarz.::v~. 
Dziś Objaw. N. M. P. w Lurd. 
Jutro l!;ulalji P. M. 
lml«tna słowiańskie, dziś Świętoch-

na Jutro Ra.dzyna 
W sch,id słońca o g. 7 m. 33 
Zachód • " 4 • 51 
Długość dnia „ 9 „ ~6 

Teatr Polski. Dziś "Orlę" JTJ.tro „Pa­
rjasy• Zapolllkiej 

Operetka łódzkr· Dziś „Ewa" Jutro 
.Karnawał w Warszawie 

Teatr warsz. Mlnjature. Oegielniana 
Bł. Nowy program operetka, farsa. kabaret. 

Bibljołeka Stebelskich. (Mlkol:ajew 
ska 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-e 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pisr, i Tow, 1Wledzall 
Piotrkowska 103), otwa rta od g. ~ po poł. do 
10 wiecz.,a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. JO-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki,; (Piotrkow­
aka nr 91). Otwarte ~est od 4-ej po poładni11 
cl.o 10-ej wlecz„ a w ś'więta 1 niedziele od 12 
rano do 10 wiec· 

KRONIKA. 
Z magist„atu. 

(a) Wczoraj wieczorem w magistracie 
pod przewodnictwem rrezydenta p. Pień­
kowskiego odbyło się posiedzenie radnych 
miasta w sprawie przedłużenia koncesji 
firmie Leonhardta, Woelkera i Girbarda za 
używalność rynku targowego Leonhardta 
przy ul. Rzgowskiej. 

Firmie udzielono przedłużenia kon­
cesji na dalsze lat 10, poozlłwszy od 14 
sierpnia 1914 roku. 

Sumę opłaty na rzecz magistratu za 
udzielenie koncesji na używalność wspom­
nianego placu podwyższono z 400 na 600 
rubli rocznie. 

Nadmie11ić należy, że plac ten stan\)· 
wi własność prywatną firmy, która opłaca 
zeń jeszcze około 400 rb. corocznie podat· 
ków skarbowych i opłat na rzecz miasta . 

O szkoły rzemieślnicze. 
(a) Wczoraj wjeczorem w magistracie, 

pod przewodnictwem prezydenta miasta 
odbyło się wspólne posiedzenie połączo · ych 
polskiej i niemieckiej ko 'Yl isji szkolnych. 

St>kretarz magistratu, p. Jegorow od· 
czytał okólnik minlsterjum oświaty, zaleca· 
jący otwieranie oddziałów rzemieślniczych 
przy wyższych elementarnych zekladach 
naukowych. 

W związku z tern rozwahno spraw~ 
istnlejlłcego już poprzednio projektu ulwo• 
rzenia oddzialów rzemieślniczych przy 4-
klasowej Aleksandryjskiej szkole miejskiej 
(Zielony Rynek 10). 

Na utrzymanie oddziałow rzemieślni· 
czych przy tej szkole radni zgodzili ;;ię 
wyasygnować z funduszów miejskich 2.100 
rb. rocznie, takaż suma ma być wyasygno­
wana przez skarb ze specjalnych fundu­
szów na wprowadzenie powszechnego na­
uczania szkoln go. 

Otworzone zostaną dwa oddziały rze· 
miealnicze &kaoki i pn14dzalnlczy. 

3. 

Projekt i kosztorys utworzenia od 
działów rzemieślniczych będzie opracowany 
na dzieiejszem posiedzeniu połączonych 
komisji szkolnych z udziałem naczelnika 
dytekcti naukowej, Bielajewa. 

Ze awiazku metalowców. 
Zarząd 11wią.2ku zawodowego robotnik.ów 

przemysłu meta 'owego zawfudamia, iż -v nad· 
chodZ't}C=! niedzielę dnia 16 lutego r. b. o go• 
dzlnie 2-ej po południu w sali swiązku za­
wodowego robotników puemysłu wstą). kowe· 
go, przy ni, Nawrot nr. 20, odb~dzie się ro· 
czne zebranie walne zwołane w drugim 
terminie. 

Porządek dzienny obPjmvje: 1) zagajenie, 
~) wybór preisydjum, 3) sprawozdanie zarzą· 
du, 4) sprawozdanie ka-sowe, 5) sprawa z&· 
pomóg, 6) wybór delegatów na zebranie ogól· 
ne, 7) wolne wnio„ki. 

Zabranie to będzie prawomouae bez wzglę· 
du na iloś~ przybyłych członków. 

Nowa klinika prywatna w Gdańsku. 
Dr. medycyny Hepner - specjalista w 

chirurgii i ortopedji przeniósł SWI\ działał· 
ność lekarsklł do Gdańska, gdzie otworzył 
własną klinil<1;i prywatną. Przy klinice czynue 
będzie laboratorium Roentgen owskie, jak ró """ 
nież instytut met.!haniczno-medyczno 'll'to ;;e­
dyczny. Oprócz tego prowadzone będą: pra­
cownia aparatów ortopedycznych i kur1:1y gim· 
naetyki leceniezej. 

W sprawie adwokatury pokątnej. 
(b1 W ostatoioh czasach, wskutek now~­

go prawa, karEl}Oego za pokątną adwok.itu· 
1ę aresztem do trzech miesięcy, pomiędzy 
inteligencją z prowincji, uwdajl\cą się za 
ma · ącą prawo ud~ielió takiej lub owej po­
rady włoścjanom, nie majl\Cym wogóla poję­
oia o procedurze sądowej, powstał fo,·m lny 
popłooh. 

W obawie odpowiedzialności doradcy po• 
kątni zaprzest-ij'.\ udz!elanfa porad, co z ko· 
nieoznośoi tmusza włoś r•jan do zwracania się 
w tJ m celu do przedstawiciela adwokatury 
przysięgłej, choć im tu nie jest w siu peł n eś ci 
na rękę, głównie z powodów materjnlnych, 

Obecnie v cej sprawie ministerjum ~rr-1· 
wiedliwości wv-;łlś 1iło aa ociqgać ' d ~10· 
w 1 edzialno~oi karnej na zasadzie 11owegJ pra­
wa, należy tylko te osoby, które zajmują się 
systematyoznie nieuczciwą pomocj\ prawni\ 
~ celach korzyści materjalnej. 

Z łódzkiego Tow. wzajemnego kre­
dytu. 

a) Łódzkie Towarzystwo wzujemoego 
kredytu przy ul. Piotrkowskiej M 43, za rok 
ubiegły dokonało obrotu na snmę 591,370,57 l 
rb. 70 kop. 

Tow. liczy 1639 członków, odpowfediial· 
nych do sumy 941,700 kapitału gwarancyj· 
nego. Zdyskontowano wekali na snmę 21 
milionow rubli. Czysty zysk za rok ubiegły, 
p11 2 ; pół Jet, istnieniu Tow. wynoei już 
98,067 rb. 62 krp., dywJdenda za rok ubie­
gł v wydani} zostanie w wysokości 11 proc. 
Wkłady do d. 1 styoznia roku bież. wynoei· 
ły sum~ 6,ó24,736 rb. 79 kop. 

Two zakupiło przy rogu ul. Dzielnej i 
Mik ołajewskiej 1lac z domem za sumę 92 ty· 
sl~cy rnbli, gJz10 dokonani\ będzie przelmdo· 
wa domu· na wspaniały gmach bankow v. 

Z Fllharmonji warszawskiej, 

W Filharmonji warszawskiej odbył si~ 
w niedziele poranek muzyczny, poświęc:ony 
twóro1ości Tadeusza Joteyki. Na program 
lilłożyły się dzieła orkiestrowe: uwertura kon· 
certowa i suita polska w wykonaniu orkie­
stry Filharmonji oraz pieśni .Król w Thuli• 
(ballada), 9 Limba", .Morze• i .Rozśpiewa­
łabym się w głos• (mazurek), które odśpie. 
wała panna Lidja Gablerówna. 

Poranek odbył się ~ obec przepełnionej 
po br110gi sali, p. Joteyke jako kompozytora 
i doskonałego kapelmistrza wielokrotnie wy• 
woływaao wśród burz.v oklasków . 

Wieczór kameralny. 
W nadchodzący piątek dnia 13 b. m. 

pod artystycznym kierunkiem komitetu szko· 
ły muzycznej przy Towarzystwie imienia Szo. 
peua odbędzie się pierwszy z cykln wieczo· 
rów kumeraluycb w sali własnego lokalu 
przy nl. Wólczańskiej nr. 23 (róg Zielonej). 
Na program lłożą się: Trio (B-dur) na for­
tepian, skrzypce i wiolonczel ? oraz sonata 
(C·..noll) Beethovena i kwartet na dwoje 
skrzyniec, altówkę i wiolonczelę (C-dur) Ray. 
dna. Wylfu1111 wuami programu będl\ profesCJ• 
rowie a ,: [)p. A. Brannt, Jan i Henryk 
Goeblowi , B J't1 szner i E. Smidowio:11. 

Bile t dnie od 40 kop. do 1 rb. na• 
bywaó mozut1 przy wejściu. 

! ' oczątek -O godzinie 8-ej ł pół wie 
czo rem. 

„Noc w Babilonie", 
Dekoracje dorocznego balu maskowe· 

go Tow .• Hazomlr• powierzono pp. Szyko· 
wi i Hanemanowi, uczniom krakowskiej 
akademji sztuk pięknych, których wybitne 
uzdolnienie w kierunku dekoraeyjnym Łódź 
niejednokrotnie mogla stwierdzić. 



4. 

Bal odbędzie 14 marca r. b. w Sali 
Koncertowej. 

Młodzi artyści obmyślili ciekawe tło 
humorystyczne dla swej pracy ł w szeregu 
stylizowanych fresków i karykatur wyraŻ!\ 

nastrój .Nocy w Babilonie". 
Z Tow. techników. 

(a) Zarząd łódzkiego Towarzystwa te­
chników urządza szereg odczytów nauko­
wych dla swych członków. 

Odczyty zaznajomią słuchaczy z naj­
nowszemi zdobyczami elektrotechniki w 
zastosowaniu do przemysłu. 

w„stawa plakatów i afiszów. 

(a) Zar7.ąd muzeum nauki i sztuki 
t:zyskał już od władz wyżazych pozwole­
nie na urządzenie wystawy plakatów i 
afiszów, w zastosowaniu do potrzeb prze­
mysłu i handlu. 

Wystawa wzbudziła wielkie zaintere­
sowanie. zwłaszcza w szerokich kołach 
przemysłowców łódzkich i zamiejscowych, 
wobec niepośledniego znaczenia, jakiego 
w naszych czasach coraz więcej nabiera 
umiejętna reklama. kupiectwa. 

Artystyczny plakat afiszu wystawo­
wego został wykonany przez miejscowych 
artystów, pp. Maksa Hanemana i A. Szyka, 
w wykonaniu artystycznem Jerzego Jo· 
ras za. 

Uroczyste otwarcie wystawy nastąpi 

w dniu 15 lutego przez prezesa komitetu 
wystawowego, dra Mieczy::ława Kauf­
mana. 

Wystawa mieścić się będzie w lokalu 
muzeum nauki i sztuki przy ulicy Piotr· 
kowskiej Nr. 91. 

• Z Resur&1' rzemieślniczej. 

(a) Ruchliwy zartąd Resursy rzemieśl­
nic1.ej, pomimo przeszkód natury ftnanso­
wej, wykończył nareszcie urządzenie nowej 
sali w nowowzniesionym gmachu i wkrótce 
odbędzie się tam bal kHrnawatowy. 

Oficjalne otwarcie nastąpi jednakże 
nie nrędzei, jak w kwietniu, gdy nietylko 
gmach będzie wykończony, ale ogród i 
podwórze również. 

Obecnie zarząd Resursy rzemieślni­

czej projektuje zorganizl)wanie StowarJJy· 
szenia właścicieli sklepów spożywczych; 

założenie składu hurtowego wyborów me· 
talowych, skladu węgla, drzewa opałowego 
i budulcowego, 

W sprawie ubezpieczeń członków Re­
sursy na życie, od ognia i nieszczęśliwych 
wypadków zarząd, w porozumieniu z war­
szawskiem Towarzystwem ubezpieczeń na 
życie • \Vzajemna pomoc•, opracowuje re· 
ferat o warunkach asekuracji i ulgach dla 
członków Resursy oraz projekt przystąpie­
nia do r.row. ubezpieczeń, który będzie 

przedłożony na najbliższem ogólilem zebra­
niu członków Resursy. 

Ponowna superrewizja. 

Dnia 14 b. m., odbędzie się w Piotr­
kowie ponowna i:upei rewizja bardzo licz­
nych poborowych w gub. piotrkowskiej, 
którzy otrzymali świeżo bilety zielonej 
lub niebieskie. 

Zebranie. 

W dniu 15 b. m. o godz. 2 po pop. 
otlbędzie się ogólne zebranie rytowników 
oraz drukarzy na tkaninach w lokalu maj­
strów fabrycznych Nowy Uynek Nr. 6. 

Jeśli zebranie w pierwszym terminie 
nie przyjdzie do skutku, to takowe odbę­
dzie się dnia 22 lutego i będzie prawo­
mocne. 

Kar1' administrac„jne. 
(b) Z rozporządzenia gubernatora piotrkow· 

skiego, mieszkaniec Łod?.i, Piotr Foudecki, za 
hultajstwo skazany został na I miesiąc 

aresztu. 
Właścicielowi domu Bronisławowi Pla· 

dek, który w swoim czasie skazany został na 
300 !'b, kary, a który tej kary nie zechcial 
zapłacić, gubernator piotrkowski zamienił ka· 
rę grzywny na miesiąc aresztu. 

Z Ross. Tow. ~ pieki nad zwierzętami. 

W ubiegłą niedzielę inspektor łódz­
kiego oddziału Tow. opieki nad zwierzę­
łaml razem z opiekunami cyrkułow_ymi i 
członkami T-wa znowu skonfiskowali i wy­
puścili na swobodę z górą 20 sztuk owa• 
dożernych i śpiewających ptaków, odebra· 
nych kilku wyrostkom na targu przy ulicy 
L,. tomierskiej. 

Prócz tego dL konano rewizji w mie­
szkaniach przy ul. Gołębiej, Drewnowskiej 
Dworskiej, Zawadzkiej i Bazarnej u nastę­
pująe~ch osób: u Józefa Franca, J. Wbr· 
nera, Fr. Kopa, M. Blaszczyka, S. Maguuc· 
kiego, A. Kałuznego, J. Pawłowicza, W. 
Szczepańskiego i J. Przewieckiego, gdzie 
skonfiskowano także 30 szt. różnego ptac• 
twa. Na wszystkich winnych sporządzono 
protokuły. 

Z kinematografu "Luna•. 

W znanem kino przy ulicy Przejazd 
aemonstrowaoy jest obecnie i,Ciekawy dra-

NOWA GAZETA tCDzKA•-u Lutego 1914 r. Nr. 3~ 

mat w 4 częściach p. t. nGrzecby nasze· 
go czasu" Rolę główną odwarza znana 
artystka Henny Parten. Fabuła dramata. 
wysoce interesująca wybornie oddaje 
powszechne grzechy naszego czasu. Kar­
dynalny'll tym grzechem jest bezmyślna 
pogoń za złotem. Na ekr„nie widzimy 
radcę Hausdarfa. 

Skutkiem nie~ortunnych s;-iekulacyj i 
nieszczęśliwego zbiegu okoliczności, rad.!a 
zbankrutował, stracił caly majątek, zosta· 
ła mu jedynie polisa ubezpieczeniowa na 
wypadek śmierci. Chcąc dostarczyć ro· 
d zinie swej środków do życia, przez uzys• 
kanie sumy asekuracyjnej, radca popełnia 
samobójstwo. Smierć ojca odczuwa bpleś­
nle jego córka - Helena. Pociechy po 
stracie ojca szuka w miłości swej dla na­
rzeczonego Jana. Niestety- miłość i wiara 
w narzeczonego zawodzą ją okrutnie. Jan 
kochał ją. gdy bjła bogatą dziedziczką 

fortuny ojca, -gdy została ubogą od wraca 
się od niej. Dzielna dziewczyna jednak 
chce znaleść ukojenie w pracy uzyskawszy 
.zaś dyplom kandydata praw, poświęca się 

adwokaturze. Los wynagradza jej krzyw­
dy poprzednie, bo wkrótce, dzięki zdolno­
ściom i pracy, Helena zdobywa powodze­
nie, nazwisko jej opromienia sława, rany 
serca zabliźniają się powoli. 

Jan tymczasem w poszukiwaniu pie· 
niędzy, ożenił się z panną bogatą, . lecz 
próżną, lekkomyślną, oddaną strojom 1. za­
bawie. Po ślubie zaczęło się dla mego 
życie pełne udręczeń. Daremnie zwracał 
żonie uwagi, że zaniedbuje swe obowiązki 
Małżonkowie żyli ze sobą coraz ~orzej. 

Pewnego dnia żona, dała mu boleś• 
nie odczuć, iż żyje za jej pieniądze. Jan 
oszalały Y.e wstydu i gniewu, zab1~ żonę„. 

Otronę Jana sąd powierza Helenie. Na­
stępuje smutne spotkanie rlawnych narze· 
czonych. Zeznania Jan!l, budzą dla Jego 
medoli glębokie współczucie Heleny. W 
sercu jej powstaje dawna. miłość. Swiet­
na, pełna zapału, mowa obrończa Heleny 
robi wielkie wrażenie. 

Za jej sp, awą Jan odzyskuje wolność. 
Oprócz tego wysoce interesującego 

dramatu realistycznego ruchliwa dyrekcja 
dla stale o urozmaicenie programu, wią· 
żąc rzeczy pożyteczne' pouczające i po­
ważne z rzeczami lźejszemi jak. nap. we­
soła • Tabakierka swa tern• i t. p. (g) 

Megiera. 

(b) Handlarze żywym towarem bez wzglę· 
du na to czy są to mężc:zyźui ozy kobiety, 
uważają się za panów życia i śmierci swych 
białych niewolnic i eksplot1tują, je w na~bez• 

czelniejszy sposób. odbierając im za rzekomąi 
.opiekę• prawie cały zarobek, 

W tych dniach pomocnik naczelnika po• 
Jicji śledczej p. Wołodareki, zost11ł zawiado· 
mior:y, że w domu nr. 6 przy ul. Kamiennej 
znajduje się dom rozpusty. Przeprowadził 

więc tam rewizję i skonstatował, że w do­
mu tym utrzymuje lupanar niejaka Rajzla 
Chaskielew1cz. 

Przy rewizji w lupanarze zastano kiLa 
prostytutek, które zbadane na śledztwie, ze­
znały, źe Chaskielewicz wynajmuje 'm poko­
je, kiedy oue puychodzą z mężczyznami, po­
bierając od nich połowę zarobku. 

W teu więc sposób Chaskielewicr.i utrzy­
mując kilka pokoi, zarabiał!\ po kilkanaście 

rubli dzie1rnie. 
Spisano o tern odpowiedni protokół w 

celu pociągnięcia megiery do odpowiedzial­
ności. 

Napad 

Na Targowym placu zostal napadnięty 

30 letm robotnik, Bolesław· Kozłowski. K. 
pchnięty nożem, odniósł ranę prawego boku. 

Opatrzono go w III-im cyrkule polia 
cyjnym. 

Aresztowania. 

Agenci policji śledczej aresztowali Abru­
ma Kooa i Szewacha Grosfelda, poszukiwa­
nych oddawns, pierwszego przez sędziów 

śledczych 4 i 9 rewil'ów, pow. łódzkiego, za 
kradzieże a drugiego przez sąd okręgowy 

piotrkowski za fałszerstwo weksla, (b) 
Kradzieże. 

(b) Z mieszkania Frydrycha Małego, 

przy ni. Wólcr.iańskiej nr. 193, niewiadomi 
złodzieje skradli różne rzeczy, wartości 250 
rubli. 

Z mieilzkania Razli Turko, przy ulicy 
Nowo-Targowej ur. 4, skradziono garderobę, 
wartości 150 rb. 

Z mieszkania Moryc a Lewenszłajna 

przy ul. Dz.ielnej nr. 30, niewiadomi złodzie­
je skradli różne rzeczy, wartości 100 rb. 

Miła służąca, 

Zamieszkały przy nl. Szkolnej nr. 14 
Wolf S>ajmau zawiadomił policję że ełnżąc'i 

jego Helena Głowacka, podczas jego nieobe· 
cności, skradła z jego mieszkania różne rze• 
czy wartości około 150 rb. i zbiegła. 

- Usiłowanie samobójstwa. 

Zamieszkały przy ul. S1·eduiej nr. 2, 
muzykant Mosiek Rosensati usiłował otruó 
się spiritusem kamforowym. 

W cięzkim stanie odwieziono go do 
szpit. Poznańskich. 

- Prz1' pracy. 
W fabryce Karola Eiserta przy ul. Ka­

rola I9Walentego Marciniaka porwał pas tran• 
emisyjny i rzucił nim o podłogę. M. od• 
niód zgniecenie klatki piersiowej i brzu• 
oha. 

W stanie cię~kim odwieziono go do 
ezp. Czerw. Krzyża. 

- W bramie domu nr. 15 przy ulicy 
.Zgierskiej został przyciśnięty wozem 66 
letni robotnik Józef Szymański. Uległ nad• 
wyrężeniu żeber. 

- Czuł1' małżonek. 

Zamieszkała przy ul. Nowej nr. 8, 
Marjauna Pakuła lat 23, pobita przeil męża 

of'foiosła rany głowy i twarzy. 

- Ze schodów • 
W domu nr. 115, przy ul. Piotrkow• 

ski ej po~lizgną wszy się spadł ze sehodów i 
złamał prawą nogę urzędnik banku, Okta­
wian Jędrychowski. 

Odwieziono go do mieszkania przy ulicy 
Mikołajewski\. 

Telegramy 
Tel. T. W. A. T. i własne. 
Samorząd miejski. 

PETERSBURG. • Wiecz. Wremia• do· 
niosło wczoraj że prace komi-;ji pojednaw· 
czej w sprawie samorządu miejskiego dla 
Królestwa Polskiego rozpoczną aię w końcu 
bieżącego tygodnia. Koła poselskie sarówno 
w Dumie jak i w Radzie państwa twierdzą, 

iż o żadnym kompromisie pomiędzy członka­

mi obudwu izb w sprawie języka polskiego 
w eamorzf\dzie, mowy być nie może; zarówno 
członkowie Rady P!lństwa z prawicy jak i 
członkowie Dumy na ~adne ustępstwa si~ nie 
zgodzą. 

Pogłoska o nacisku ~ góry na członk<'iw 

Rady Państwa jest nieprawdziwa. Jeden 
fakt nie ulega wątpliwości - to referat mi­
nistra spraw zagranicznych Sazonowa, złożony 
sterom co do kouiecznośoi języka polskiego 
w samorządzil'. 

Reformy w Armenji, 
PETERSBURG. Układy co do 

przeprowadzenia reform w Armenji 
przez rząd turecki zostały ukończo­
ne. ::;azonow zadowo1ony jest z wy­
niku układów. 

Sprawa o zabójstwo. 
KRAKÓW. W d. 9 marca roz­

pocznie się proces przeciw morder­
som prokurenta firmy Gebethnera, 
Swiszczewskiego. Proces będzie trwał 

prawdopodobnie około tygodnia. 
den z oskarżonych, Krajewski u 
je obłęd. 

Groźba wojny amerykańs 
japońskiej„ 

WASZYNGrroN. Rząd amf 
kański, spodziewając się wybu 
wojny z Meksykiem i Japonją., 
tyfikuje pospiesznie i wzmacnia 
nał panamski. Ostatnio kredyty 
ten cel podwyższono znowu o 
miljon6w dolarów. 
Aresztowanie eks•sędziego śledcz 

PETERSBURG. Wczoraj are1>zto~ 

11ostał niegdyś popalamy b, peter<.>burki 
dzia śledc~y K., oskarżony o szereg znct 
łych kradzieiy i oszustw. Ares1towanie 
wołalo aensację w kołach sądowoic:.iych 

Drętwica karku. 
P ARYŹ. W Epinal, Tulonie, Ana 

Never zaazło 11oów wiele wypadków dr 
karku wśród żołnierzy. Przypnszc11ają, il 
wodam epidemji jest przepełnienie gar 
nów w związku zaprowadzeniem trzylE 
służby. 

Reforma ~borcza, 

LWOW. Wczorajsze posiedzenie ko. 
dla reformy wyborczej trwalo do późne. 

cy. Cały projekt reformy z małerni r 
nami uchwalono. W końcu posiedzeni 
Leo dziękował członkom za ich pracę 

chwalenie tego wielkopomnego dzieła, 

siedzeuie sejmu, pośwjęcoae cał.kawicie 

wieniu refarmy odbędzie się w sobotę. 
ai~, że sprawa reformy zostanie ostate 
załatwiona. 

LWOW. Wczoraj odbyła się koni 
cja biskupów Teodorowicza i Plewi 
z posłem Krzeozonowiczem. Dziś ma B 

być pełne posiedzenie episkopatu pohł 

Katastrofa budowlana. 

MADRYT. W Alevado zawa1ił si 
wobudowany dom. 6 osób zostało zal 
na miejscu, fi znajduje siE;J w agonji. 
gruzami znajduje się pra wdopodobnia T 

ofiar. 

Z ostatniej chwili. 
W sprawie zamkni~cin Domu Bani 

go .Pilawitz i Wilczyński-, otrzyrn11lis 
ostatniej chwili następujące szczegóły: 

Zamknięcie i opieczętowanie b;u: 
Domu nastąpiło nil. skutek decyzji prok 
ra, po porozumieuiu się z Sądem Handle 
Decyzja prokuratora zapadła wobec 
deponentów Domu Bankowego, n opie 
wanie biur i zabezpieczenie osób wł ii 
zastosowano, jako środek tymczasowy, 
chwili rozpoznania stanu finansowego 
przez Sąd Hautllowy. 

Właściciele t.rmy dotychczas nwc 
nie zostali, a biur.i Domu Bankowego 
stllją pod dozorem policji. 

nm~~e, 1 

W tych dniach ot ario 

'' '' Pod zarządem p. Wiktora andelta b. dyrektora Grand 
Hotelu w Łodzi. 

Kawiarnia, Res ta uracj a i Grill Room 
tDor5zawa, Al. Jerornlim~ka fig tg Vi~ a Vi~ Dworra Ylie~eńikie~o. 

Bufet 

Dwa telefony { Restauracja i Kawiarnia Ni ó0-13. 
Gabillety i bilardy :i-& 5J2-00. 

obficie zaopatrzony w doskonałe zakąski i różnego 
dzaju pasztety. 

ro· 

Piwo i Porter Akc. Browaru „ \'Jaldszleschen" W RYdl! 
Pierwszorzędna kuchnia. ~pecjalność z roźna i z rusztu. 

G~ill·Room przy bufecie, widoczny i z pokojów wewnętrznych 1 
wnątn, jedyny w Warszawie. 

Kawiarnia z własną cukiernią. 
Pisma krajowe i zagraniczi. 

z ze• 

Codziennie od godz. 7 wiecz. Koncerty artystycznego trio pod wodzą 111,a• 

nego wirtuoza skrzypka 

von Tornay, Mikosz XXXVll. 
W niedzie'e i święta poranki muzyczne od 1-3 po południu, 
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W piątek, dnia 13-go b. m., jako w rocznicę śmierci 

b. p. Jak6ba r a a 
odbędzie si~ o godz. ll1/4 przed poł. w Synagodze T·wa „Talmud-Tora" przy 
ul. Sredniej 46/48 nabożeń11two ~ałobne, na które krewnych i przyjaciół zmar- , 
łego ntniejszem zaprasza 

312-1 zauąd tó~zkteuo Towauntwa ,J AUt1UD-TORA". 

Ze świata. 
3052 102 26 28 54 208 :;8 3n8 4.02 53 

ąoo 2s 65 647 729 863 8 1 953 75. 
4041 &9 91 l U8 203 54 428 62 

603 !22 24 ń2 81 836 60 964. 

( ) N" b" k" k t Od 5C02 25 27 89 108 34 56 6'.J 98 317 84 96 - ie ies ie o y, lat 410 72 sso 69 95 675 89 ' 29 43 91 821 40 57 92 
wielu hodowcy, a właściwie hodowczynie, 902 22 83 91 92. 
kotów w Auglji usiłowały wytworzyć czysto 6001 89 97 103 25 79 382 83 85 531. 42 78 
niebieskie okazy kotów. Ten "ideał" został 83 639 711 830 32 35 922 25. 

. . t p d . 7047 75 82 112 63 217 27 375 99 467 Vi 
os1ągn1ę y. o czas ostatniej wystawy w 511 47 604 75 76 7Cl 79 92 97 811 53 900 U 12 
londyńsk.iem Harticultural Hall nagrody o• 29 60 81 87 94. 
trzymały różne koty-kolorowe, między nie• 8025 57 133 ~46 63 371 402 44 49 74 618 
mi-niebieskie. liO 635 52 746 807 910 24 56 65 85. 

Przed Iaty trzvdzieetu nieJ"aka miss 9068 93 162 71 238 90 303 78 423 523 91 
J 649 7G6 819 40 58 922 37 52 e4 91. 

Simi;sou, dla wytworzenia takiego gatunku CD054 81 115 31 56 99 294 32"> Bi 45 407 
zaMęła krz) t:ować koty białe z czarne mi. ó69 99 613 22 709 800 20 69 912 16 77. 
Pierwsze mieszańce były czarne w białe ła~ 11007 39 61 112 79 92 ~75 80 815 55 74 
ty, następuio szare, siwP, aż wreszcie coszly :fg ~] gJ 19fg 45 53 88 615 37 91 7Vl 34 4.5 85 
do niebieskiego koloru. Poprzednio już !st. - . 12075 ·81 118 .39 67 371 92 456 87 520 58 
niały koty srebrzyste i czerwonP. Wszyst• 604 10 79 710 52 800 11 24 29 63 8l 916 H 80. 
kie te osobliwe okazy znalazły si~ na po- : 8004 110 13 27 49 69 75 257 305 66 87 
mienianej wy".ltawie. 524 34 92 720 *4 4.9 70 75 91 96 888 95 959. 

Loterja. 
Wczoraj w dr gim dniu ciągnienia. 

Po rubli 50 wygrały numera: 
273 ! 371 1559 2395 2491 2807 3333 4070 

4!'i16 4527 6065 6780 757LI 9051 t•388 99J8 10219 
11313 11350 1138{ 11480 11951 12238 13337/ 13988 
14995 15285 17543 188 i0 19342 20544 21637 22721 
23033 23255 ~3413. 

Po rubli 30 wygrały numera: 
26 61 148 71 84 292 440 42 57 73 8J 50417 

,i' GOS 7 12 732 98 826 29 B3 G6 85 87 98 9.19. 
1105 12 30 43 63 98 359 72 402 30 523 30 

4; liMl 715 840 82 b7::i 76. 
2071 117 96 221 76 316 33 405 31 48 60 

5 .7 !38 46 63 6J3 G3 72 717 52 54 74 93 891 92 
9Jl :,9 62 75 78 79. 

C4023 32 85 216 34 92 305 17 39 58 78 93 
046 613 33 733 43 93 8 o. 

15072 166 32 < 423 28 35 521 74 606 37 77 
78 742 49 809 11 l'.d 27. 

160!8 26 3fJ 64 112 254 70 301 37 46 419 
24 38j48 59 67 73 5:o IG 32 738 72 74 79 877 942. 

11f71 223 45 t>6 74 400 Gil3 842 49 79 901 68. 
18003 4 27 37 84 185 211 331 32 71 413 

40 532 H7 7 O 1 14 47 8! 8' :3 63 fl9 f!25 29 52 89. 
19021 85 114 ' '3 26 89 !~46 3:25 4G f,2 87 

436 51 5 -7 6f>7 82 717 82 86'2 8J !l2 980 58 8J. 
20005 H9 G~ 221 3 28 _:4 43 321 85 443 

52 78 f>Fl f)H G6 81 603 12 79 712 82) 923. 
21C9i} 120 61 99 t 6 IJ'..7 37 41 99 411 72 

79 97 5~2 ~ł 52 ó7 : 8 64U 799 801 56 71. 
22035 42 4fl 57 ( 2 66 206 3 !3 47 8! 400 

JO 37 53 54 595 635 45 702 13 23 47 818 55 b8 
929 35. 

23ij23 219 89 439 57 60 81 93. 

Nie ma, 
f\lie było i 

5e będzie 

tak radykalnego środka 
jakim jest 

„Jago 
przecinko 

wypadaniu włosów 
żądac we wszystkich aptekach, 
składach aptecznych, perfume• 

rjach i u fryzjerów. 

Czy doprawdy 1 

Lemoniady OwocCDwe. 

Najzdrowszym J:apojPm jest dobra Bogaty wybór modeli zag-ranicznych. 

ELEGANCKIE KAPELUSZE 
Lemoniada Owocowa 

·~ 
od najta11szych do najdroższych. 

Staranne wykonanie obstalunków. 

'' Piotrkowska 83. 
2081-1.._, 

~-· . 

Drukarnia Akcydensowa 

z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 

To też proszę ż~dać ;vszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

K. CHĄDZYNSKIEGO, .ka!;t:;1~;:~~~y~~si:· 
\\ yrób dobry i czysty - pod gwarancją, 

Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15-69 
Cen11o flaszki 8 .kop. Dostawa <lo domów. 

Lemoniady Owocowe. 

G ·-N „ 
Ili' 
N 
Ili • 

5 

t t b k Zagraniczny, od lał a wy zaro e 34 istni.ejący, bank 
• poszulmJe osoby, ma· 

jące stosunki w sferach zamożnej inteligencji, 
w celu sprzAdaży gwarantowanych przez Pań· 
stwo i zezwolonych przez władze papierów 
wartościowych, na bardzo dogodnych warunkach 
zapłaty.-Zajęcie to można traktować jako 1.1ta­
łe, lub poboczne i dzienny :r.1trobek wynosi 5-
10 rubli.-W razie o;ada-walniaj~cej działalności 
stała pei;isja miesięczna.-Zapytania pod adre­
sem: T01'H LAJOS, Budapest. VI., Felso Er-

dosor 26. I/6. 313-3-1 

Akuszerka 

5. Słh8ERfłl1łff 
miesz~a Wschodn1·a "lfQ 55 róg _Ceg~e\. obecnie J'i;:; maneJ. 
Przyjmuje ambulansowa od 8-10 i 8-6 pop 

limowy Ro1kład ~Dli~~ów. 
od dnia 15j28 października. 

(Czas petersburski różnico 31 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-tódzka 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 

10.00, d) 12.50, e) 1.60, f) 8.45, g) 5.45 h) 6.43, 
8.45. 

Przychodzą do Łodzh 4.37, 7.22 
9.B5, i) 10Ao, i.oo, j) 4.36, a.os, 9.55, k> u.oo. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Odchodzą do Kalisza1 o godz. 7.55 

12.24, 4.39, 6.18, 3.12. 
Odchodzą do Warszawy o godz. U.Ol. 

12.34, 6.00, 2.31. 

W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre• 
nun1eratoroe1 przez rozno• 
sicieli, prosimy o zwracanie 
się z reklamacjami do Ad• 
mi~i.istracji, Przejazd H2 I. 
Te3. 20-30. 

Czytajcie „SMIECH"! 
,.. 
Cl a 
o 
= 

Młody inteligentny 
CZŁOWIEK 
który dotychczas pracuje w iusty· 
tucji rządowej, poszukuje za sllrom­
nem wynagrodzeniem jakiegokol• 
wiek zajQcia. Łaskawe oferty pod 
literami K. K. w Adm. N. G. Ł. 

2364-3-1 

Przyjmuję wszelkie zamówienit 
wchodz!\ce w zakrea 

robót hafciarskich 
oraz rysowanie deseni. 

Przyjmuje się także uczenice 
do nauki. Piotrkows.k:~ 9 prawa of. 
parter. Ch. G~l'łman. 

2336-1 

Ogloszenia drobne. 
Ang·1elsk"1 s am o u cz e k wy 

mowa polska. 75 i 120 k 

Amer ka , ski' p r ze .V o dni k y n <Jmigracyjny roz­
mówki. słowniczek polsko - angielski, 
50 k., mały 12 kop. Naktad autora 
Renssnera, Warszawa. Ztota 6. 

2516- 12---1 

Boleslaw Malarczyk zgubit paszport 
wydaDy z gminy Wiskitno. 

2539-3-1 

J. GRODKA 
Widzewska 106a. ai ·-N 

garnitury marynarkowe 
teraz podczas wyprze.­
daży u Schmechla & Ro­
imer, Piotrk. 100 po ba­
jecznie nizkich cenach. 

Doświadczony drogi~ta praktyk po­
szukuje posady. Bliższe szczegóły 

i adres w Adminlstracji N. Gazety 
Łódzkiej Przejazd 1. 2530-5-1 

Potrzebna zaraz kasjerka, znajomość 
niemieckiego. Kaucja 600 rubli. 

Oferty 0 Kai>jerka• Adw. Ga;,ety Łódz-"'_; „,...;::; ł:ł •-----111'9!!1 
~I PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY w ZAKRES i 
~ I :: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO .. ~ 
\:,;;) TABELE, KWIT ARJUSZE. RA ~ 

e
sel;J· c1-1 -- ~ UNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 

PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 

~I ~ET~ WI~TI~:."~:B~Nr~l.ET~ I~ 
e> ,Pl ' tpUŻYCH NAKŁADÓW-maszyna rotacyjna. ® 

reny umiarkowane. * Ceny umiarkowan~ 
W 15+ WU: Wtt"JU AA ,„ 

« 

' 

„ 
GI' 
N 
~ • 

cc$~e~e~~~ggeeeee~€€e~see 

lokal dla doktora 
lub adwokata w odpowiedtlfm pun­
kcie do wynajęcia. od 1-g·o Lipca. 
Mieszkanie skt„cJa się z 4-ch p ~ koi. 
Wiadomość Piotrkowska Ni 115, apteka 

J'. 
K&!UGRAF 

.Berm.a:n.. 
Południo1111a 25 m. 26 

poprawia wszelkie charaktery pisma 
w przeciągu 20-tu lekcji osobiście i 
listownie każdego rodzaju pisma. Ceny 
przystępne. t::578=8-l 

RYB 
morskie w różnych gatunkach do 
sprzedani&. Wólciańska 91 m. 8 
i Staro-Zarzewska 144. 2281 

R. Marki tant 
akuszerka, 

po długiej praktyce zagranicą po• 

wróciła ul. Zawadzka 28 {front) 
2283-3-I 

kiej. 25.U-3-1 

Potrzebny chłopiec na posyłki. Piotrkow­
ska 88 m. 29. 2533-2-1 

Potrzebna młodsza stużąca. Piotr· 
kowska 166 m. 8, 2542-1 

Różne meble mało używane sprzedam 
tanio byle zaraz. Piotrkowska. 

1f1 190 m. 1. 2538-2-1 

Sldep Polski w Łodzi. Firanki, 
hafty, koronki, białe towary, sze -

-wioty, barchany, fantazje i kwiaty z 
piór poleca Helena Pa,vło wiczowa. 
Mikołajewska Xi 27, t~niej, bo na I 
piętrze. Rabat handluj:1icym, 2n36-4·1 

Uczeń pocz1'tknją,cy z prowincji po­
szulrnje posady w aptece. Wyma.­

gan a skromne. Oferty w Admin. Ga­
zety Łódzkiej ul. Przejazd ~ 1 pod 
"Uczeń• 2529-4-1 

Zgubił Józef Najdek brtt od pasz· 
portu, wydaną z fabr.Yki Józefa 

Rychtera. 2537-8 
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T '' WIN '' SĄ UZNANEJ DOBROCI, CZYSTE i WYBOROWE W SMAKU 
Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 90, i 1.25 za butelkę. 
Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, 1.- i 1.25 za butelkę. 
Deserowe wina po 50, 80, 1.00, 1.25, 1.50 i 2.00 za butelkę. 

l._•_· __ s_K_ŁA_o_._· _P_10_· T_R„~--o_wlmlllil. _s_KA_9_9_ . ......._. ___ , 

Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 

chcąc dać mołnośó szerl!lzym kołom Sz, Mieszkaliców, tych dzielnic Łodzi, w 
których nie posiada własnych sklepów, łlaopatrywania się 

w mleko niefałszowane 
wkrótce rozpocznie na ulicach sp1zedaż mleka 

z wozu-automatu lodowni 
po cenaoh niższych od een w sklepąch ze wzgl~du mniejszych kosztów utrzy-

mania 
23li0-3-1 

gvvaran. to~a:n.ej czyst<>soi 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych •&. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. 

Wewnętrzne I nerwowe Dr. L SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41
/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

w niedziele od 10 - 11. 
Choroby skórne I weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/, - 21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 81/ 2 - 91/ 2 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 1-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DON CHIN Codziennie od 9 - 1 O rano. 

Poniedziałe~ wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby •oaa, uszu i gardła Dr. C, BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, mocz1L Badanie mamek. Porada 50 k ~ 11• 

Przeniosłem moją działalność lekarską do własnej nowowy­
budowanej kliniki w Gdańsku, Sandgrube M 23. 

Dr. med. HEPllER 
SpecJallsta chirurg i ortopedysta. 
Telefon 1786. Godziny przyjęć 1/ 210-11, 8-4. 

Klinika prywatna. Laboratorjum Rtintgenowskie. 
Instytut mechantczno-IAedyczny f ortopedyczny. 

Kursy gimnadtyki leczniczej. 
Pracownia wszelkich aparatów ortopedycznych. 2975-3 

· 1 SpecJnlista chor6b wenervcznvcb, skórnvcb I dróg moczowvch I 
D•r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

r6g ltwangielióklej, Telefon 19-41. I 
Prześwietlenie I fotografowanie wnętuności ciała promieniami Roentgena· (k~\-
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny '(nlemoa 
plciowa). Godziny przyjęcia: 8-2 rano I 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

Dr. med. Leyberu Dro JEhNiel{J 

Or. L. P RYB U L S KI 
!llica Południowa .M 2, 

i'elefon 16 13-59. 
Syphflls, choroby skórne, włosów, 
\kosmetyka lekar11ka) weneryczne, 
moczopłciowe I niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er­
lich-Hata „606"-914 (wśród~ylnie). 
Leczenie elektryczności~, elektrolizą 
(usuwanie szpecl}cych włosów) o-
świetlenie kanału (uretro11kopia). 

0 rzyjmuje od 8-1 r. 1 od 4-9 :>p .• 
panie od i>-6 pp. · 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. L. Klaczki n 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

SJphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 

LECZENIE SYPHILIS U 
EHRLICH-HA'fA 606. 

Pnyjmuje od 8-1 rano 1 od 5-8 
wiecz.,dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i świ~ta tylko 

do 1 rano. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni iejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca !kóry WOłOWP., krowie, riel~rn, końikie :~f o1:e~ tói i 
!lmałe[ łDPiDDY, do n~~1~;c~.0h- Krew suszoną ~:t~~:i1°e~y Mąrzk~ 

I mi~~o-koUną ~~ a~~~u ~
1at:Io~y~UCZ· Włosień f aoirnuki ~eiyn­

f ekowany ;k~l~~~chw)b0:~1~::~ ~Ulerine ~~~~·!. ló~ ntuuny 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. ó92-

MAG ZYN 
ubiorów męzkich 

f ra11iuka Hf~~[ 
ul. Andrzeja Hs I. 

Tel. 81·76, 

Poleca na. sezon jesienny 1 zt­
rn owy w wie11'im wyborze go· 
towe futra_, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat­
niejszej mody. Damskie koł-

nierze i mufki futrzane. 

Marynarkowe garnitury, 
jak również uczniowakie 

i dziecinne. 
195-100 

GABINET DENTYSTYCZNY 
Dr. med. 

l1l6Jł#iROW 
8pecjalista: chorób zębów, jamy ust­

nej i sztucznych zębów. 
Piotrkowska .Mi 79. Przyjmuje 

od 9 i pół do 2 i oi 4 - 8. 
2859-30 

Dr. LEON GROSSMAN 
mieszka obecnie Piotrkowska NQ 88 

tel. 34-31. 

~c:~;,b weurnetrznvcb l nerurowvcb. 
Przyjmuje od 9-11 i 4-6·ej. 2360-20 

Dr. ~. l1nitt~in~ 
przeprowadził się 

na ul. Średnią .M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarską (twars 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Dr. W. DUTl<IEVJIGZ 
przeprowadził się na 
ul. Howrot 1, róg iotrkowskiej. 

Choroby1 skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po poł. 20 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo· 

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
.Przyjmuje: 9 - 1 i 5- 8. w niedziele 
święta 10-1. 1947-200 

Dr. med. J. IlWlft(WA~UH 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrlllne i nerwowe. 
Specj~lista choróba żołądka, ki• 
szek • przemian:r materji (cu­
krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie· 
zbędne d~a dj8:gnozy analizy chemiczne 
i bakterJolog1czne wydzielin i krwi 

w laboratorjnm własnem. 
Przyjmuje od 11 -1 i od 5 - 7 i pół 
po południu. 1931 

Gabinet dentyat:rczny 

E. Koprowski 
Krótka, 5 tel. 26·60 

Choroby skóry weneryczne i płciowe; 
Prayjmuje od 10-1 i od 6-8. Pan.fe od 
4-6. W i;iied.ziele l święta od 8-1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 2266 

6horoby weneryczne, •kór• 
dróg moczowych 

ul. ANDRZEJA 1'1'!? 7 
9-12 i b-8, w niedziele i święta 9-1 

Telefon Nr. 170 1404 

Chorob• żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 .r. i od 4 - 1 

Laboratorjum •· pol~dni„ '""" '' 

Magistra N. SCHATZA SIJecJnl1.1ta cllor6b uszu.noso! gar~ 

Piotrkowska 35 {w lok. zajm. dawnie) 
przez W, Sznycera). 

Leczenie zębów bez bólu elektrycz 
nościl\. Plomby i sztuczne zęby wsze I 
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masat wibracyjny. 1719-15 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja I choroby kobiece. 
b. ordynator warss. uniw. klin. u.kusz. 
l'rzyjmuje od 10-11 rano ł od 4 i pół 

do 6 f pół po poł. 

Połudnlowll 28. Telef. 16-85. 
1766-0 

Wrdawca1 Jan Grodek. 

Dr. M. Gromski. Łódź, ul. Piotrkowska Ng 37. Dr. B. cz ap I 1 c k1 
Telefon 26-SL O d t Badanie krwi na eyfille. r yna or szpitala Anny-Marjl. 

Choroby dzieci. 
Dzielna 9 

od 3- 5 po poł. 

W szelki• anall•y lekarskie i ohe• Piotrkowska Ht 120. 
i 1 in źli Telefon 32·33. 

m cznea moclll:u, P woę (gru cy• P..-jmuje od g, 11 - 12 rano 1 od " 
krwi, •Jllzlelin llr6g moazo• ·-,J, " 

16
" płeiow:róh wodr mleka i t. d . do 6 i pół po pot 
'*'*· ' t w niedziele i święta od 10-11 ran<> 

W tłoczni Jana Grodka, Widzewska Mi 106&. 

Lekar2-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie ul. Andrzeja M 2, 
•óg Plotrkoweldej, I-sze piętro 

Przyjmll,je Jak dawniej. 
Telefon 17~ 9161 2Q 

Redaktora Aana Grodek. · 


